
botniJc", członek sejmowe] Komisji dla handlu, 
aprowizacji i spółdzielczości — przyjm uje w  po­
niedziałki, piątki i soboty od godz. 10 do 13-tej w 
W ojewódzko: Komitecie PPS. — pokój 13.

GELLERT PIOTR — członek Prezydium WK. 
PPS., członek W W . Zarządu Gł. Z Z. K., członek 
Komisji Kcmun-kacyjnej — przyjm uje w  ponie­
działki, wtorKi i  środy od godz. 15 do 18-tej w 
WK. FP3. — pokój nr 17.

KOWALSKI JA N  — przewodniczący O. K. R. 
Kalisz, członek sejmowej Komisji dla handlu, 
aprowizacji i spółdzielczości oraz członek Komisji 
Kultury i Sztuki — przyjm uje w  Kaliszu we w tor­
ki, środy i czwartki od godz. 10 do 13-tej w  M iej­
skim omitecie PPS. w Kaliszu.

Interesenci, zgłaszający się do posłów Włodka, 
Grajka i Gellerta w Poznaniu winni uprzednio za­
meldować się u kierownika W ydziału Samorzą- 
dowo-Parlamentarnego w KW  PPS. — pokój 17 

Posłowie zamiejscowi, względnie mieszkający 
w Warszawie, jak poseł Leszczyński, ‘ posłanka 
Kłuszyńska poseł Sokół, poseł Praga przybywać 
będą do swoich okręgów raz w miesiącu. Każdo­
razowy ich przyjazd i miejsce urzędowania ogła­
szane będzie w  prasie

Listy z kraju
Dębica, pov . Rzeszów.

Dnia 13. 4. br. odbyło Się posiedzenie Zarządu 
Powiatowego Związku Emerytów Państwowych i 
Samorządowych w Dębicy, na którym między in­
nymi omawiano następujące spraw/: Utworzenie 
funduszu pogrzeboego, założenie filii Spółdzielni 
„Samopomoc Emerytów Państwowych W ojewódz­
twa Rzeszowskiego zwołanie W alnego Zebrania, 
przyczynienie się do kupna domu Emeryiów w  
Rzeszowie itp. W wolnych wnioskach odczytano 
aTtykuł p. Jagodzińskiego pcd tytułem „O przymu­
sie należenia do Organizacji (Nr 7 „Emeryta") Pro' 
jekt ten uchwalono z aplauzem poprzeć o czym  
uprzejmie donosimy, oraz prosimy Związek Pol­
skich Zrzeszeń Emerytalnych o dołożenie wszelkich  
możliwych starań o urzeczywistnienie go dla do­
bra ogółu emerytów.

Zarząd
Zakopane. Zebrani na W alnym  Zgromadzeniu 

Zw iązku Emerytów w Zakopanem w  dniu 23 m ar­
ca 1947 r. emeryci wszystkich resortów państw o­
wych, samorządowych, w ojskow ych oraz renciści 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

a) p izy łączają  się całkowicie do akcji Związku 
Ziem Zachodnich, by trak tat pokojow y z Niemca 
mi podpisany był w  W arszawie.

bj Pozbawień, od kwietnia br. kart  żywnościo­
w ych przy istniejącej drożyźnie, domagają się 
przyznania stałegu dodatku jako w yrów nania  
za poniesiony stra tę  w  niewystarczającym na ży­
cia zaopatrzeniu.

c) Zebrani stwierdzają, że zaopatrzenie em e­
ry talne jest w  dalszym ciągu niewystai czające na 
utrzymanie i z tego powodu przeważna część za­
służonych członków świata pracy  cierpi gtód i 
chłód. Odnosi się to do wszystkich em ery tów  i 
rencistów, a szczególnie do tych, którym wiek lub 
stan zarow ta n ie dozwala na zarobkowanie. Sta­

ją  się oni ciężarem dla swych rodzin lub społe­
czeństwa.

d) Zebrani zw racają się do wszystkicu m ia­
rodajnych czynników,o zwaloryzowanie wysłużo­
nym  funkcjonariuszom publicznym opłacanych 
przez nich przed w ojną składek em erytalnych od­
powiednio do dzisiejszej rzeczywistości.

Kraków — Przepraszam Szanowną Redakcję, 
że zajmuję Jej czas koniecznością odczytania i roz­
ważenia mego listu, którv według mego zdam a 
powinien być potraktowany z całą wyrozumiało­
ścią na którą jako jeden z starszych emerytów  
państwowych, długoletni członek Zrzeszeń eme­
ryckich) i stały czytelnik „Emeryta' od chwili j e- 
go pierwszego ukazania się w  pam ętnym roku 
ly36. soLie zasłużyłem,

Chodzi mi o bardzo ważną (moim. zdaniem) 
sprawę organizacyjną a n tanowicie o niedopuszczal­
ność wzajemnego zwal czarna się dwóch jednako­
wych o.ganizacyj istniejących w jednaj miejscowo­
ści. Już sam fakt utworzenia w tej samej miejsco­
wości drugiego zrzeszenia, o takich samych ce­
lach, obejmujących te same kategorie ludzi, cho­
ciażby nawet z szumnym dodatkiem w tytule, me 
powinien mieć m: ksca, a jeżeli to przez czyjąś oso­
bistą ambicję lub brak orientacj w  stosunkach 
miejscowych się stało, powinno być niezwłocznie 
usunięte bądź przez rozwiązanie i likwidac ’? nowo­
powstałego Związku, bądź też przez zlanie się z 
dawną organizacją mi jącą pewne zasług dla swo­
jej dotychczasowej pracy.

Mam na myśli moje rod nne miasto Kraków z 
jego dwoma Związkami Emerytów Państwowych, 
między którymi dochodzi do niesmacznych kon­
fliktów na tle konkurencyjnym.

Przeczytawszy w  swoim czaaie. (w połowie 
stycznia b. r„ odnośny numer gdzieś mi się zapo­
dział) w  „Emeryc.e" sprawozdanie z posiedzenia 
członków Stałej Delegacji w  Poznaniu, w  którym 
wziął równ eż udz.ał p. Boczar, członek now ej or­
ganizacji krakowskiej, odetchnąłem z ulgą w przy­
puszczeniu, że miejscowe tarcia i wzajemne szka­
lowania się ustaną, — Niestety, od tego'czasu upły­
nęły trzy miesiące, tarcia jednak nie ustały, zlanie 
się r ie nastąpiło mimo iż poważni ludzi 2 wpływali 
uspaka, .co i łagodząco, by nie dopuści'' do zao­
strzenia się konfliktu.

Nowa organizacja, kierowana przez człowieka 
zacnego, o czystym charakterze, jednak słabego, 
ulegającego obcym wpływom, zarzuca dawnemu 

■ Zrzeszeniu anemię i bezczynność; organizacja da­
wna żal. się, że mimo jej najszczerszej chęci zjedno­
czenia się i połączenia dla wspólnego dobra, boj­
kotuje się ją, jej członków Zarządu nie dopuszcza 
się do żadnych czynności w sfederowanym Zarzą­
dzie, tak że nie mają oni wglądu ani wpływu na 
kierunek pracy i poczynań Związku, zwłaszcza, że 
na 15 członków Zarządu dopuszczano z mch tylko 
trzech, minąo, iż dali oni lokal i urządzenie, przelali 
do wspólnej kasy większą gotówkę z tytułu skła­
dek członkowskich itd.

To postępowanie nowe, organizacj' spowodo­
wało organizację dawną do wycofania się z połą­
czenia, wskutek czego ponowiły się ata'id osobiste 
na poszczególne osoby dawnego Stowarzyszenia, 
co budzi ogólny niesmak, rozgoryczenie i meufnoae


